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Głos Ojca św. w sprawie wojny i pokoju
0 grozie pożogi wojennej w Polsce — Potępienie wojny podjętej celem podboju — 

Modlitwa o oddalenie wojny
Castel Gandolfo. (PAT). Oj­

ciec święty przyjął na specjalnej au­
diencji uczestniczki międzynarodowe­
go kongresu katolickich sióstr miło­
sierdzia, do których wygłosił dłuższe 
przemówienie, poświęcone zadaniom i 
obowiązkom sióstr. Papież wystąpił 
m. in. przeciwko prądom pogańskim i 
materjalistycznym, które usiłują do­
trzeć do służby sióstr miłosierdzia i u- 
czynić ją laicką, poczem zwrócił się do 
uczestniczek kongresu, aby modliły się 
o pokój Chrystusowy oraz o utrwale­
nie tego pokoju na świecie.

Mówiąc o wojnie, Ojciec św. oświad­
czył:

„Wojnę widzieliśmy, gdy przejeż­
dżaliśmy przez kraje Europy w pełni 
wojny. Mogliśmy sobie zdać sprawę 
ze zniszczeń, jakie ona wywołuje, prze­
jeżdżając przez środek Europy, aby u- 
dlać się tam, gdzie wzywało nas posłu­
szeństwo wobec Opatrzności, a miano­
wicie do Polski. Przybyliśmy do Pol­
ski nazajutrz po ewakuacji Rosjan, w 
chwili, gdy ślady zniszczeń i pożogi 
niemal że dymiły. Taką była rzeczy­
wistość wojny.“

Wezwawszy dalej siostry miłosier­
dzia, aby modliły się o uniknięcie woj­
ny, Papież powiedział:

„Widzimy już, jak zagranicą mówi 
się o wojnie zdobywczej, o wojnie .na­
pastniczej. Oto przypuszczenie, na któ- 
rem nie chcemy nawet zatrzymać na­
szej myśli. Wojna, która miałaby na 
celu tylko podbój, byłaby wojną nie­
słuszną. Przekracza ona nasza wyo­
braźnię, byłaby ona czemś niewypo­
wiedzianie smutnem i okropnem. Nie 
możemy myśleć o wojnie .niesłusznej 
i nie chcemy wierzyć w jej możliwość.

. „Z drugiej strony we Włoszech mó­
wi się, że byłaby to wojna słuszna, po­
nieważ wojna obronna, mająca na ce­
lu zabezpieczenie granic przeciwko u- 
stawicznym i ciągłym niebezpieczeń­
stwom oraz wojna potrzebna dla eks- 
Mnsji ludności powiększającej się z 
arna na dzień, więc przedsięwzięta dla 
“gwarantowania materialnego bezpie­

czeństwa państwa.
„Jeżeli może istnieć potrzeba eks­

pansji i jeżeli istnieje również koniecz- 
osc zabezpieczenia granic, w takim 
azie musimy życzyć sobie, aby rozwią- 

,wsz;vstkie te trudności innemi
P spbamj niż przez wojnę. Oczywiście 

u i ,rzecz łatwa, ale nie sądzimy, 
; «i a niem,°żliwa. Jedna rzecz zda- 
minni.11.11? n,e ulegać wątpliwości, ta 
z „nt°W1£ie' źe ieżełi należy liczyć się 
Dnw j ekspansji, to równocześnie 

o do obrony posiada pewne okre­

Manifestacja skandynawska na rzecz pokoju
zagra(PAT). Ministrowie spraw 
dji i \iCZnycl? DanP’ Szwecji, Finlan- 
giosib °nveg-i’ yczoraj wieczorem wy- 
wy\>b przemówi‘enia przez radjo. Mo- 
djosta ; y y transmitowane przez ra- 

wszvstkich czterech krajów.
Wes>i; ls. r. spraw zagranicznych Nor- 
mvś'i ' ^ii^ ^^rzyi: „Jesteśmy jedno- 
wierim’ .<>rna-ając się pokoju i spra- 
zanieńnkoi1’ • Sprawą, która powoduje 
jest /n» ?jenie i obawę nowej wojny ]est zagadnienie abisyńskie.
wa”ta5 zn^ło WSZyscy nadzieję, iż spra­
nia ¡o ?stani? załatwiona bez ucieka- 
nji jkt + w°]ny Według naszej opi- 
dzie™, to zadani« Ligi Narodów. Bę- 
Lmbtrr’. _?raaowali pomimo wszelkich

*<’1 dla sprawy pokoju. Jeste­

ślone granice, których winno się prze­
strzegać, aby obrona ta nie została o- 
barczona winą.

„W każdym razie prosimy Boga, a- 
by wspomagał działalność ludzi prze­
nikliwych i rozumiejących wymogi 
prawdziwej pomyślności narodu i spra­

Z wrogiego miasta nad Wisłą
Nowe martądienic bojkotu towarów « Polski

Gdańsk (PAT). Z polecenia cen­
trali kontroli obrotu dewizowego fir­
my gdańskie zobowiązane są zgłaszać 
zapotrzebowanie na waluty zagranicz­
ne na okres najbliższy na specjalnych 
formularzach.

Obecnie firmy te otrzymały przy­
dział dewiz, jednak pod warunkiem,

Protest Syndykatu Dziennikarzy Polskich
Gdańsk. (PAT) Syndykat Dzien­

nikarzy Polskich w Gdańsku złożył se­
natowi wolnego miasta protest prze­
ciwko użyciu przez prezydenta senatu

Za ksoH hitlerowski tyiko dwa lata
Gdańsk. (PAT). Przed sądem 

gdańskim odbyła się rozprawa odwo­
ławcza przeciwko przywódcy sztur- 
mówki. narodowemu socjaliście Anto­
niemu Poradzie, oskarżonemu o zamor­

Echa dewaluacji guldena
Gdańsk. (PAT). Sąd gdański 

odrzucił apelację zgłoszoną przez wła­
ściciela największego domu handlowe­
go w Gdańsku Sternfelda — dr. Grund­
manna i trzech dyrektorów firmy. Jak

Manewry - przygrywka wojenna
Wszyscy ministrowie włoscy w mundurach

R. z y m. (PAT). Po zakończeniu 
wielkich manewrów północnych w re­
jonie górnej Adygi zebrała się w Bol- 
zano o godz. 18 rada ministrów, na po­
siedzenie nadzwyczajne, pod przewod­
nictwem szefa rządu Mussoliniego. 
Wszyscy ministrowie przybyli w mun­
durach wojskowych.

Prasa wieczorna w doniesieniach z 
Bolzano podkreśla doniosłość tej rady 
ministrów ze względu na to, że odbyła 
się ona po raz pierwszy poza Rzymem, 
w ważnej strefie granicznej. Okolicz­
ności te stanowią akt, uroczystego po­
twierdzenia potęgi wojskowej i poli-

śmy małemi narodami, ale inne kraje 
pytają nas o zdanie. Obowiązkiem na­
szym jest wypowiedzieć się za pokojem 
i sprawiedliwością.“

Odzyskane prawe
Olsztyn. (PAT). W ubiegłą, nie­

dzielę odbyła się w kościele św. Jakó- 
ba podniosła uroczystość przystąpie­
nia do Komunji św. dzieci z tutejszej 
szkoły polskiej.

Po raz pierwszy od 30 lat w tym ko­
ściele rozległa się mowa polska Uroczy­
stego obrzędu dokonał ks. dziekan 
Hanowski, który następnie wygłosił 
do dzieci i licznie zebranych parafjan 
podniosłe kazanie w języku polskim.

wiedliwości społecznej, którzy czynią 
wszelkie możliwe wysiłki, aby oddalić 
wojnę i zapewnić pokój. Prosimy Bo­
ga, aby zechciał pracę i zamysły tych 
ludzi pobłogosławić i wzywamy Was. 
abyście modliły się o to wraz z Ojcem 
świętym.“

że szereg artykułów winny one zaku- 
pywać tylko w Gdańsku. Chodzi tu 
przeważnie o wyroby, które dotychczas 
sprowadzane były przeważnie z Polski. 
Wobec tego odbiorcy towarów pol­
skich w Gdańsku nie mogą zamawiać 
tych wyrobów u swych dawnych pol­
skich dostawców.

Greisera w jego ostatniej mowie na po­
siedzeniu Volkstagu wyrażeń obraźli- 
wych pod adresem korespondentów 
nrasy Dolskiej w Gdańsku.

dowanie Pawła Karschnicka. Sąd ape­
lacyjny zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji, skazujący Poradę na dwa la­
ta więzienia.

wiadomo sąd. okręgowy skazał dr. 
Grundmanna za nadmierne pobieranie 
cen na 3 tys guldenów, a trzech pozo­
stałych oskarżonych każdego na 500 
guldenów grzywny.

tycznej Italji faszystowskiej.
Londyn. (PAT). Agencja Reute­

ra donosi z Bolzano: Posiedzenie gabi­
netu włoskiego trwało 45 minut. Ga­
binet aprobował ważny dokument, do­
tyczący, jak przypuszczają, zamiarów 
Włoch wobec Abisynji oraz sytuacji 
międzynarodowej.

Rzym (PAT). Znakomity wyna­
lazca senator Marconi zgłosił się na 
ochotnika do armji, aby, jak oświad­
cza, oddać swą wiedzę na usługi spra­
wy włoskiej.

Przed udaniem się do Afryki Mar­
coni jedzie jeszcze do Brazylji na mię­
dzynarodowy kongres naukowy.

Wyjazd cudzoziemców 
z Abisynji

Londyn. (PAT). Agencja Reute­
ra donosi z Dżibuti: Obywatele brytyj­
scy, mieszkający w Abisynji, otrzymali 
od konsulatów angielskich instrukcję 
opuszczenia kraju w ciągu 4 dni.

Addis-Abeba. (PAT). Ochro­
na kolei uważana jest tu za niedosta­
teczną. Rząd abisyński nie miałby nic 
przeciwko ochronie międzynarodowej 
i oczekuje odpowiednich wniosków ze 
strony rządów, których obywatele mie­
szkają w Abisynji.

W niedzielę opuszczają Addis-Abe- 
bę żona sekretarza poselstwa włoskie­
go Monbellj i żona attacbé wojskowe­
go Całderini. Wobec tego nie będzie 
już w Abisynji żadnej Włoszki. W po­
selstwie włoskiem jest, jeszcze 10 osób.

Zaniepokojenie urzędników
Warszawa. (Tel. wł.) Central­

na rada pracownicza zgłosiła w prezy- 
djum Rady Ministrów przed trzema 
tygodniami prośbę o wyznaczenie ter­
minu audjencji u premjera, względnie 
wiceministra p. Siedleckiego. Delega­
cja rady pragnie poinformować się u 
źródła, czy i o ile odpowiadają praw­
dzie pogłoski o rzekomo zamierzonej 
obniżce płac urzędniczych.

Termin audjencji nie został dotych­
czas wyznaczony. Jako przyczynę bra­
ku odpowiedzi podaje się okoliczność, 
że odpowiednie władze i czynniki urzę­
dowe są obecnie zajęte akcją przedwy­
borczą. Zwłoka ta budzi w kołach u- 
rzędniczych bardzo silne zaniepokoje­
nie. (w)

Nowe znaczki pocztowe
Warszawa. (Tel. wł.) Minister­

stwo poczt wyda nową serję znaczków 
pocztowych, składającą się z 11 znacz­
ków o wartości 5, 10, 15, 20, 25, 30, 45, 
50, 55 groszy, oraz jeden i 3 zł. Znacz­
ki będą nieco większe od będących w 
obiegu. Będą one nosiły charakter tu- 
rystyczno-propagandowy i będą na 
nich zamieszczane widoki, jak kate­
dra w Wilnie, Belweder, Sukiennice 
i t. p. (w) _______

Kongres katolickiej 
młodzieży robotniczej

W Brukseli w dn. od 24 do 29 bm. 
z okazji 10-lecia istnienia organizacji 
„Jeunesse Ouvrière Chrétienne“ odby­
wa się międzynarodowy kongres kato­
lickiej młodzieży robotniczej, w którym 
oprócz kilku kardynałów i kilkudzie­
sięciu księży biskupów bierze udział 
około 100 tysięcy młodzieży belgijskiej 
i liczne delegacje młodzieży z innych 
krajów.

Na kongres ten otrzymały zaprosze­
nie Katolickie Związki Młodzieży Mę­
skiej i Żeńskiej w Poznaniu, które wy­
słały na uroczystości do Brukseli osob­
ną delegację. Obok urzędowej delega­
cji obu Związków z Polski uczestniczy 
w Zjeździe grupa młodzieży polskiej, 
zamieszkałej w Bełgji w liczbie 36 o- 
sób z rektorem misji ks. Moskwą na 
czele.

Narodcwo-sncjalistyczni
lekarze

Berlin. (PAT.) Niemieckie Biu­
ro Informacyjne donosi z Monachjum, 
że przywódca lekarzy Rzeszy niemiec­
kiej zakomunikował, iż lekarze nie­
mieccy nie wezmą udziału w między­
narodowym zjeździe lekarzy w Mon­
treux. Motywem tej decyzji jest fakt, 
że w czasopiśmie „Schweizerische Me­
dizinische Wochenschrift“ ukazał się 
artykuł lekarza wiedeńskiego Julju- 
sza Bauera, niearyjczyka, atakujące­
go niemieckie zarządzenia steryliza- 
cyjne.

Rozdźwięki
sowiecko-amerykańskie
Londyn. (PAT). „News Chro­

nicie“ donosi, iż bezpośrednim skut­
kiem ostrej odpowiedzi Sowietów na 
notę amerykańską jest .decyzja rządu 
St. Zjędn. zmniejszenia personelu am­
basady w Moskwie. Ambasada liczyć 
będzie obecnie czterech współpracow­
ników. łącznie z ambasadorem Bullit- 
tem. Będzie to najmniejsza ambasada 
St. Zjednoczonych.

Zaznaczyć należy, że personel am­
basady amerykańskiej w Moskwie ule­
ga redukcji już poraź drugi w ciągu br. 
Pierwsze zmniejszenie składu osobowe­
go ambasady nastąpiło po zerwaniu ro­
kowań w sprawie długów
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W kraju Haakona VII
Jak Niemcy podróżują po Norwegji bez pieniędzy — Dziw­
ny kraj, bo niema w nim złodziei — O królu Haakonie — 

Z każdej chaty powiewa flaga
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

i 0 s 1 o, w sierpniu.
Z Voss do Oslo przyjechałem noc­

nym pociągiem. Niby było miejsce 
siedzące — ale wobec tego, że na cały 
pociąg jest tylko jeden wagon lit i II 
klasy normalny — reszta to wozy sy­
pialne — a publiczności oszczędzającej 
jest dość dużo, podróż nie była, naj­
lepsza.

Trochę się gada z współtowarzysza­
mi podróży. Dowiaduję się naprzykład, 
że w przeciwieństwie do lat niedaw­
nych jeszcze, Niemcy stanowiąobecnie 
nieznaczny odsetek turystów, odwie­
dzających skalny kraj.

— „Kraft durch Freude“ i nic wię­
cej“ — mówi jowjalny grubas.

Proszę o wyjaśnienie.
— Jak Pan wie — tłumaczy — w III 

Rzęsy są ograniczenia dewizowe, któ­
re trzeba pogodzić z dużym zapałem 
Niemców do podróżowania. Otóż wiel­
kie niemieckie linje okrętowe w poro­
zumieniu ze znana niemiecką organi­
zacją kulturalno - oświatowo - sporto­
wą „Kraft durch Freude“ organizują 
b. tanie wycieczki z portów niemiec­
kich we fjordy, ale — bez wychodzenia 
na ląd. Już za 38 marek mogą obywa­
tele Tyskelandu (Niemiec) przez około 
5 dni przyglądać się z pokładów zupeł­
nie przyzwoitych statków pięknu za­
chodnich wybrzeży Norwegji. My na 
tern jednak nic nie zarabiamy — koń­
czy z nutą smutku w głosie.

Jeśli niema miejsca w przedziale, 
walizki, palta, kapelusze czy parasole 
zostawia się na korytarzach wagonów. 
Można być spokojnym, nikt tu cudzej 
własności nie ruszy. Wszak to kraj, 
w którym kiedyś, gdy chory umysłowo 
kasjer banku rozrzucił po ulicach kil­
kaset tysięcy koron — publiczność, po­
wiadomiona w dwie godziny po wy­
padku specjalnemi dodatkami, zwróciła 
całą, dokładnie całą sumę pod właści­
wym adresem. W dodatku nadzwy­
czajnym nie było ani jednej groźby, ani 
jednej uwagi, że pieniądze są n. p. nu­
merowane — była jedynie prośba, wy­
jaśnienie i adres poszkodowanego ban­
ku.

Skoro już jestem w Oslo, muszę na­
pisać o królu.

Od unji kalmarsklej aż do wojen na­
poleońskich Norwegja pozostawała w 
zależności od Danji i Szwecji. Burza 
dziejowa, która w .początku XIX wieku 
przeszła przez Europę ogarnęła i pół­
wysep skandynawski. Wielkie państwa 
sprzymierzone, celem pozyskania sobie 
Szwecji, wymogły na królu duńskim 
Fryderyku VI, że pokojem w r. 1814 w 
Kilonji zrzekł się praw do Norwegji. 
Panowały jedtaak odmienne niż obec­
nie sympatie narodowe i Norwegowie 
obrali sobie króla Chrystjana Frydery­
ka, kuzyna Fryderyka VI. Nowoobra- 
ny władca musiał jednak tegoż samego 
roku abdykować, a nowa unja szwedz­
ko - norweska skonstruowana została 
jako unja jedynie personalna. Za pa­
nowania Oskara II w roku 1905 unja 
została rozwiązana, a książę duński Ka­
rol został obrany królem Norwegji,

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

58)
— Kochanków?! — Jankowi krew 

nabiegła do głowy. — Pan zapomina, 
że jest w porządnym domu, że Wanda 
była... — ledwie wymówił imię siostry, 
schwycił go nowy spazm płaczu.

Za to inspektor mógł się wygadać 
do woli. Porządny dom, acha! Gdzie 
na gospodarza rzucają się z nożem! 
Gdzie młoda panna sprzedaje pocałun­
ki za pieniądze! Gdzie jej rodzina to 
toleruje! Gdzie narzeczony próbuje u- 
dusić narzeczoną, a sam spędza noce 
z sublokatorką in spe teścia, z żoną 
swego przyjaciela! Bardzo „porząd­
ny“ dom! Gdzie w parę dni po śmier­
ci żony mąż, ojciec dwojga dzieci, ro­
bi sobie konkubinę ze szwagierki i ży- 
je z nią na wiarę przez dziewięć lat! 
O, to „porządny“ dom!

— Mój ojciec?! — Janek byl dla 
odmiany trupio blady i zaczął trząść

przybierając imię Haakon VII (czyta 
się: Hookon).

W żadnem chyba królestwie na 
świecie, myśląc, mówiąc lub pisząc o 
królu, nie zapomina się z taką łatwo­
ścią o tern „nakryciu głowy“, jakiem 
jest korona. Norweski król, to raczej 
prezydent — najbardziej demokratycz­
ny prezydent demokratycznego pań­
stwa.

Przyjechawszy do stolicy w przede­
dniu urodzin królewskich, wszcząłem 
ódrazu starania o bilet wstępu na de­
filadę łub jakąś rewję, której się spo­
dziewałem. Ale z grzecznym uśmie­
chem objaśniono mnie, że w Norwegji 
galówek niema. W dniu swych u- 
rodzin król bawił w swej letniej rezy­
dencji, a cała Norwegja bez żadnego 
przymusu policyjnego wywiesiła flagi. 
Norweg, jak i Duńczyk i Szwed, jest 
zakochany w swej narodowej fladze — 
to też niema domu w mieście i naj­
mniejszej chatki na wsi, któraby nie 
miała odpowiednich masztów.

Ceremonjał i etykieta dworska są 
niezwykle proste, a przyjęcia na zam­
ku. odbywają się bardzo rzadko. W 
porównaniu z zabiegami kontynental­
nych urzędów bezpieczeństwa podczas 
spacerów i podróży osób wysoko po­
stawionych — tutejsze „zabiegi“ o po­
dobnym charakterze prawie nie istnie­
ją. Król często bywa na publicznych 
odczytach i koncertach, w przerwach 
wesoło rozmawia 1 dowcipkuje. Pod­
czas pewnego odczytu w klubie woj­
skowym w Oslo, gratulując pewnemu 
posłowi zagranicznemu postępów w 
nauce języka norweskiego, usłyszał opi- 
nję, że język ten jest trudny.

— Panie ministrze, wiem o tem — 
odparł król.

Gdy Czesi gnębią Polaków,
teren zdobywają Niemcy

M o r. Ostrawa. (PAT). Polska 
drużyna ,harcerska w Szumiarku na 
Śląsku n. Olzą pragnęła urządzić ogni­
sko harcerskie z sąsiedniemi drużyna­
mi. Żandarmerja wydała zakaz urzą­
dzenia ogniska. Żandarmi przybyli na 
zbiórkę drużyny i nie dopuścili do'wy­
głoszenia deklamacyj polskich.

Mor. Ostrawa. (PAT). Na po­
graniczu czesko - niemieckiem, pfze- 
dewkzystkiem zaś na terytorjum Śląska 
Hulćzyńskiego (część południowo - za­
chodnia powiatu raciborskiego, przyłą-

Flota duńska w Gdyni
Gdynia. (Teł. wł.) Wczoraj rano 

przybyła do Gdyni eskadra wojennej 
floty duńskiej, pod dowództwem ko­
mandora Godfrida Hansena. W skład 
floty, rewizytującej naszą marynarkę 
wojenną, wchodzą: kanonierka „Bes- 
kytteren“, oraz torpedowce „Springe- 
ren“, „Havhesten“ i „Storen“. Okręty 
stanęły przy porcie wojennym.

się, jak w febrze. — W kilka dni po 
śmierci mamusi mój ojciec i ciotka 
Marta... — szept stał się wnet niedo­
słyszalny, tylko wargi poruszały się 
wciąż, tylko wybałuszone od zgrozy 
oczy patrzały wciąż na inspektora, pa­
trzały błagalnie, by zaprzeczył.

Nie zaprzeczył. Zdemaskowanie tej 
przykrej tajemnicy rodzinnej, troskli­
wie ukrywanej przed Jankiem, było o- 
krucieństwem, ale nie bezmyślnem, nie 
bezcelowem. O, przeciwnie! Widząc, 
jak chłopiec wije się i skręca moral­
nie pod wrażeniem tych słów, Vonto- 
rek gratulował sobie w duchu sukce­
su; świadek był nareszcie spreparowa­
ny, jak należy, zmiażdżony psychicz­
nie, niezdolny do ukrywania prawdy.

— Muszę koniecznie ustalić, od ko­
go panna Wanda otrzymała owe pięć­
set złotych...

Wandzia! Janek zasłonił twarz 
dłońmi, by ukryć potok łez.

— Muszę! — powtórzył Vontorek z 
naciskiem, nie chcąc dezawuować się 
wobec protokólanta i przesłuchiwane­
go. Przyszło mu bowiem do głowy, że 
jego pytanie jest właściwie najzupeł­
niej zbędne nawet w tym wypadku, je­
żeli Stefan zabił narzeczoną z zazdro­
ści. Zabija się przecież (o ile się dziś 
wogóle zabija z tak błahych przyczyn) 
z powodu samego faktu zdrady, a nie

Nowy teatr ludowy w Oslo

Pointa tkwi w tem, że jakkolwiek 
od wstąpienia na tron upłynęło już lat 
31, król nie włada dobrze językiem nor­
weskim i używa potocznie swego oj­
czystego duńskiego, który dla uszu 
Norwega jest „szeplenieniem po nor- 
wesku“. Różnica między obu języka­
mi, jak wiadomo, polega jedynie na 
wymowie, przyczem wymowa norwe­
ska jest zupełnie czysta.

Trudno określić stosunek ludności 
do króla. Faktem jest, że bywały ma­
nifestacje wrogie rządowi, podczas któ­
rych jednak wznoszono okrzyki na 
cześć króla. Słyszałem jednak w Nor­
wegji żart, iż mniej przykre wrażenie 
sprawiłby jakiś nietakt Kiepury w sto­
sunku do króla, niż jego postępek w 
Wiedniu, kiedy to nasz tenor chciał 
przeszkodzić w przyznaniu Soni Henie 
nagrody. . J. M. S.

czona do Czechosłowacji na mocy trak­
tatu wersalskiego, o znacznej przewa­
dze ludności morawskiej — Red.) poja­
wiły się w obiegu czechosłowackie mo­
nety z wytłoczoną na nich swastyką. 
Donoszą o tem z oburzeniem prasa cze­
ska zaznacza, że stosunki na pograni­
czu czesko - niemieckiem pogarszają 
się z dnia na dzień. Zdarza się nawet 
już, że kelnerzy w kawiarniach i restau­
racjach przy zwróceniu się do nich w 
języku czesldm odwracają się db gości 
tyłem i odmawiają obsługi.

Dowódca floty złożył wizyty kontr­
admirałowi Unrugowi, komisarzowi 
rządu p. Sokołowi oraz konsulowi duń­
skiemu p. dyr. Byczkowskiemu. Po­
byt duńskich marynarzy w Gdyni po­
trwa trzy dni.

Na cześć gości urządził w „Domu 
Zdrojowym“ herbatkę komisarz rządu. 
Wieczorem Duńczyków podejmował 
obiadem p. konsul Byczkowski. (p.)

dlatego, że kobieta zdradziła nas wła­
śnie z tym, a nie z innym. — Muszę 
wiedzieć, kto jej dał te pieniądze i za 
co!

Po namyśle zrezygnował wielkodu­
sznie z drugiej połowy pytania. Za co, 
to zrozumiałe.

— Nieee! — krzyknął Janek rozdzie­
rająco. — Nie wolno kalać pamięci 
mojej sioss... —- zasyczało, zachrobota- 
ło mu w płucach, zakaszlał mocno i 
wypluł do chusteczki spory haust 
krwi. Potem drugi, jeszcze większy. 
Potem trzeci, czwarty, piąty... dziesią­
ty. Normalny krwotok.
MARIOLA.

— Więc nie Jola, ani Mariola, tylko 
zwyczajną' Mar ja. i tak, proszę wciąg-: 
nać do protokółu. Zresztą niech pan 
sam spisze generalja tej pani, ja mam 
pilniejszą robotę.

Owszem, miał. Udając, że przeglą­
da zapiski w swoim notesie, obserwo­
wał z podi oka Broniczową, która dzi­
siaj wyglądała nieszczególnie; blada, z 
mocno podkrążonemi oczami, z mini- 
malnemi resztkami ondulacji, uszko­
dzonej przez śnieg i w starym wełnia­
nym szlafroku nie przedstawiała się ani 
w części tak ponętnie, jak parę dni te­
mu na „Balu Prasy“. A wręcz szpecą-

Z CHWILI
Ponoć przyszły parlament ma być 

„bezpartyjny“... W -imię tej zasady, bar, 
dziej od wszystkich partyj, razem wziąw. 
szy, partyjny Blok „Bezpartyjny“ Współ, 
pracy z Rządem jest czynnikiem, faktycz­
nie przeprowadzającym te wybory.

Np. listę 49 elektorów senatorskich' 
którzy wybrani być mieli przez zebrania 
obwodowe w Poznaniu zeszłej niedzieli 
ułożono w sekretariacie partyjnym B. B 
Gotowa była ona w piątek wieczorem. W 
sobotę rano o godz. 9 lista ta spoczywała 
już -- na naszem biurku redakcyjnem. 
Cud? Ani cud, ani „cud“ w stylu ,,sa- 
nacyjnym“, tylko reakcja sumienia oby, 
watelskiego.

Dostawca listy zrobił krzyżyki przy 
nazwiskach ludzi, pochodzących zpoza 
ziem zachodnich. Na 49 nazwisk było — 
29 krzyżyków...

W poniedziałek rano porównaliśmy tą 
listę z wynikiem zebrań niedzielnych. Li- 
sta była identyczna z wynikami zebrań 
za wyjątkiem niektórych nazwisk w okrę­
gach np. 1, 2, 3, 11 i 24, — m. i. odpad! 
prof. Jakubski.

A lista została w sekretariacie B. B, 
ułożona pod znakiem forsowania do Se. 
natu z Poznańskiego właśnie kandydatu­
ry — prof. Jakubskiego. Uruchomiono 
aparat agitacyjny na jej rzecz, działający 
głównie u Jóźwiaka i Fangrata przy „ma: 
lej czarnej" i wogóle, gdzie komu było 
bliżej.

Tak oto zostały przez partyjny sekre­
tariat B. B. zainscenizowane „bezpartyj­
ne“ „prawybory“ do „bezpartyjnego“ Se­
natu-

*
Nawet tutejszy główny dziennik „sa­

nacyjny“ pisze melancholijnie o wyniku 
niedzielnych „prawyborów“ senackich, 
usiłując wynik tak kiepski wytłomaczyć — 
„zbyt powierzchownem zaznajomieniem 
się społeczeństwa z nowemi przepisami 
wyborczemi“.

Pocieszają się.„ A raczej usiłują po­
cieszyć — „społeczeństwo“—

Konsulat niemiecki w Gdyni
Gdynia. (Tel. wł.) W czasie naj­

bliższym ma być w Gdyni otwarty ge­
neralny konsulat niemiecki. General­
nym konsulem ma zostać p. Hoffmann, 
radca w ambasadzie niemieckiej w 
Warszawie.

Koncert Paderewskiego
Warszawa. (Teł. wł.) Ignacy 

Paderewski zgodził się na urządzenie 
specjalnego koncertu dla polskich roz­
głośni radjowych z powodu 50-lecia je­
go pracy artystycznej i kompozytor­
skiej. Transmisja koncertu odbędzie 
się w połowie października. Nadam? 
ją wszystkie rozgłośnie w Polsce. Pa­
derewski grać będzie w Morges. (w

Powtórne kwitnienie
Wejherowo (PAT). W ogro­

dach pod Wejherowem, a nawet po® 
Puckiem zakwitły po raz drugi w hiez. 
roku czereśnie. Kwitną również po 
raz drugi maliny, a w lasach jeżyny- 
Wegetacji roślin sprzyja słoneczna po­
goda.

ca była m-ozaika małych kwadracik 
różowego i czarnego angielskiego P 
stra, pokrywająca jej czoło i obyd 
dlłonie. _

Zatem to był ów „vamp“! To N 
owa przereklamowana piękność, 
której Stefan Radło zdradzał Wam« 
już przed ślubem. A może to mora 
sprawczyni zbrodni? j

— Stwierdzimy to, stwierdzimy ’ 
jeśli tak, przymkniemy, przymkm - 
ptaszynkę, — myśłał inspektor vo 
rek, ze złowrogiem rozczuleniem, 
spotkawszy niespokojny wztok 
rioli, uśmiechnął się do niej najp 
jaźniej. Znaczyło to, że uznał 
zwierzynę, łatwą do strzału, ^a,,„"sza. 
przeciwieństwo zuchwałego Nai - 
Postanowił rozpocząć badani® r 
dob-ny sposób, jak z Martą. G7®Aań- 
zapytał Martę: „Czy pani była ko®^ 
ką Ryszarda“, byłaby prawdopo - 
zaprzeczyła, ale zaskoczył ją ■
pytaniem, kiedy została koc, oyta<!
Kobiet wogóle nigdy nie należy , 
„czy“, tylko „kiedy“, „odkąd . '¿¡¿O' 
ki“, albo „ile“, — pomyślał z 
rem. -u o-

— Jak dawno temu, —; 5®. i jak- 
śmiechając się wciąż d°brotii« tem11 
by rozgrzeszająco, — jak daw 
Stefan Radło został...

(Ciąg dalszy nastąpi)



Kalendarz rzym.-kaL 
Czwartek: Ścięcie świę­

tego Jana.
Piątek: Feliksa m

Kalendarz siowi iński 
Czwartek: Racibóra bl 
Piątek: Szczęsnego św.

Słońca: wschód 4,56 
zachód 18,49.

Długość dnia 13 g. 53 min.
Księżyca: wschód 5,35, zachód 18,oO,

Faza: Nów o 2 godz.

Zebrania
TV/iś n 19.30 Stronnictwo Narodowe (Głów­

na), u p. Ksiąźyka, ul. Główna 38;
o 30 Stronnictwo Narodowe (Stare Mia­

sto), u P- Wróblewicza, Chwalisze- 
wo 68;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Władysława Fiedlera o godz. 

17 z kaplicy cment. na Jeżycach.
TEATRY:

Teatr Polski: Dziś — „Rozkoszna dziew­
czyna“.

Teatr Letni w Zoologu: Dziś — „Zaczy­
namy o 8-mej“.

POSTOJE TAKSÓWEK
Postój nr. 1 przy ul. Koszarowej narożnik 

uł. Grunwaldzkiej — 77-72.
Postój nr. 2 przy Rynku Jeżyckim — 

nr. 77-08.

Komunikat meteorotofltezny
Stan pogody w Polsce wczoraj o 

godz. 14: Drugorzędna depresja, prze­
suwając się nad Polską, spowodowała 
w całym kraju pogodę chmurną i de­
szcze, które spadły głównie w środko­
wych i wschodnich dzielnicach. W 
Wileńskiem i w Małopolsce występo­
wały znaczne przejaśnienia, opady zaś 
miały charakter przelotnych i krótko­
trwałych.

Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
16 stopni w Gdyni, Warszawie i Bia­
łymstoku, 20 w Wilnie, 19 w Pińsku, 
Lwowie i Kielcach, 21 w Zakopanem, 
22 w Przemyślu, 23 w Poznaniu, 24 w 
Krakowie, Katowicach i Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 29 bm.; Chmurno, miej­
scami deszcz. Dość ciepło. Umiarko­
wane wiatry z kierunków zachodnich. 
W dalszym ciągu skłonność do burz, 
zwłaszcza w dzielnicach wschodnich.

Napad rabunkowy
Zuchwałego napadu rabunkowego 

dokonano we wtorek wieczorem w Wi- 
taszycach, w powiecie jarocińskim. — 
Niewyśledzeni złoczyńcy obrabowali 
woźnicę firmy Hildebrandt w Jaroci­
nie, Stanisława Liszkę. Woźnica ten, 
był zarazem inkasentem firmy i wra­
cał z pieniędzmi na wozie firmowym 
z Kotlina. W Witaszycach zostawił 
na wozie swego towarzysza podróży i 
poszedł do pobliskiej restauracji Re- 
szelskłego, by tam również zainkaso- 
wać pieniądze. W drodze powrotnej 
napadło go kilku osobników, którzy 
zbili go dotkliwe kijami po głowie, 
przyprawiając o utratę przytomności 
i obezwładnionemu tak zrabowali go­
tówkę w sumie około 2 tys. złotych. — 
Poranionego woźnicę przewieziono do 
szpitala w Jarocinie. (R-r.)

Wypadek motocyklowy
Wczoraj wieczorem krótko po go­

dzinie 20 na ul. Rolnej na Wildzie ja- 
dący na motocyklu szeregowiec 4 kom- 
panji 1. pułku pancernego Stanisław 
Grochowski wjechał z rozpędem na 
Przydrożne drzewo. Motocyklista 
wskutek żderzeuia odniósł poważne 
obrażenia. Przywołane pogotowie ra­
tunkowe (66-66) udzieliło mu pierw- 
szei pomocy lekarskiej i przewiozło do 
^kręgowego szpitala wojskowego. — 
Motocyklista odniósł poważne obraże­
nia wewnętrzne i silny wstrząs móz

) _________

TEATRY
Z Teatru Polskiego

. Dziś i jutro pełna wdzięku i humoru 
“ojnedja muzyczna „Rozkoszna dziewczy­
na, z pp. Ludwiżanką, Chaniecką, Zasa 
nzianką, Kierczyńskim, Plucińskim, Zawi 
(fowskini i in. — Pod kierunkiem mistrza

niskiego codziennie odbywają się pró 
oy z wielkiego dzieła K. H. Rostworow 
^Kiego „Judasz z Kariothu“. Potężne to 
nzielo odegrane będzie na otwarcie nowe­
go sezonu, które nastąpi dnia 3 września, 
sk' tytułową kreować będzie mistrz Sol 
ki. Bilety na trzy pierwsze przedstawię-
ia już można nabywać.

Z Teatru Letniego w Zoologu
sio Z-^i ostatnie przedstawienie cieszące, 

ę wielkiem powodzeniem rewji pod tyt.
"<a<:zynamy 0 8-mej". Wesołe to wido 
tek t z, one icst z 16 obrazów. W pią

- nieczynny z powodu próby ge- 
r®wii P- t. „Zegnajcie nam!“ —

«1- p£CkiIegSw W SareiteBwskt

Pogrzeb śp. ks. prób. Budaszewskiego,prowadzony przez JE. ks. bisk. Dymka.

Echa czarnego strajku na Litwie
Ryga. (PAT). Prasa ryska dono­

si z Kowna, iż rozplakatowano tam roz­
porządzenie wojskowego komendanta 
miasta, które głosi, że po wsiach zna­
lazły się elementy podburzające oby­
wateli do wystąpień. Zdarzało się, że 
chłopi zatrzymywali jadące drogami 
wozy, niszcząc znajdujące się w nich 
produkty żywnościowe. Agitatorzy 
wzywali ludność do niedostarczania 
artykułów spożywczych do miast i u- 
truclniania komunikacji.

Opierając się na ustawie o nadzwy­
czajnej ochronie państwa, wojskowy 
komendant Kowna zawiadamia, iż a- 
gitacja oraz podburzanie do niszczenia 
własności, karane będzie więzieniem 
ub grzywną, zaś winni oporu władzy, 

utrudniający siłą jej czynności oraz 
niestosujący się do zarządzeń policyj­
nych, stawieni będą przed sądem wo­
jennym.

Rewizje i aresztowania
Pabjanice. (Teł. wł.) W nocy na 

niedzielę policja aresztowała trzech 
członków Str. Nar. w Pabjanicach, 
którzy przechodzili ulicą Tuszyńską. 
Aresztowanych odprowadzono do ko­
misarjatu P. P. przy uł. Garncarskiej. 
Następnego dnia otrzymali wezwania 
do komisarjatu dwaj narodowcy, któ­
rzy po zgłoszeniu się również zostali 
zatrzymani. W poniedziałek o godz. 
18 na polecenie starosty laskiego, po­
licja przewiozła ich do Łasku, gdzie 
obecnie przebywają. Przyczyny are­
sztowania i przewiezienia do Lasku 
narazie są nie znane.

Kolo. (Teł. wl. Jak już donosiliśmy 
ubiegłej niedzieli odbył się w Kole 
zjazd powiatowy Stronnictwa Naro­
dowego. Mimo przeszkód w zjeździć 
przybyło przeszło trzy tysiące zor­
ganizowanych członków, którzy wzięli 
udział w uroczystem nabożeństwie, 
oraz wysłuchali referatów organiza­
cyjnych na aktualne tematy. W trak­
cie zdążania Młodych S. N. do kościoła 
doszło, jak wiadomo, do zajść, w wy­
niku których aresztowany został cały 
miejscowy zarząd Stronnictwa Naro­
dowego, ponadto zaś 14 działaczy na­
rodowych z bliższej i dalszej okolicy. 
Specjalna rola w zajściach kolskich 
przypadła w udziale Żydom. _ _ Należy 
jeszcze dodać, że w czasie zajść kilka 
osób zostało dotkliwie poturbowanych.

Wykonanie
dwóch wyroków śmierci
Warszawa. (Teł. wł.) W końcu 

ub. r. w Czortkowie gospod. Borczuk 
i Łopaszcz dokonali napadu bandyc­
kiego na dom kupca Weisenblata. W 
poszukiwaniu pieniędzy, zamordowali 
córkę i żonę kupca oraz służącą. Sąd 
przysięgłych skazał obu na karę śmier­
ci, a sąd najwyższy w dniu 8 sierpnia 
odrzucił kasację.

Wówczas obrona zwróciła się do 
Prezydenta o ułaskawienie. Prośba ta 
nie została uwzględniona i wieczorem 
wyjechał do Czortkowa kat Braun, by 
wykonać egzekucję.

ścierwo zamiast mięsa
Buenos Aires. (PAT.) W No- 

cochea (prowincja Baure) zachorowa­
ło 25 osób po spożyciu zepsutego mię­
sa. Osiem osób zmarło, reszta jest w 
stanie niebezpiecznynr

Dzienniki ryskie podają, iż rząd li­
tewski postanowił wydać odezwę do 
narodu, w której wskazując na zgubne 
skutki obecnej agitacji, wzywać bę­
dzie ludność do zachowania spokoju. 
W związku z rozruchami pociągnięto 
do odpowiedzialności 19 osób.

Paryż. (PAT). O zaburzeniach 
włościańskich na Litwie Havas dono­
si z Kowna, iż według komunikatu Li­
tewskiej Agencji Telegraficznej. zabu­
rzenia wybuchły w powiecie marjam- 
polskim pod wpływem propagandy a 
gitatorów zagranicznych. Włościanie 
odmówili dostaw środków żywnościo­
wych do miast, zażądali podniesienia 
ceny zboża i redukcji zaległości podat­
kowych. W miastach Prany, Butry- 
mańce i Wejwery grupy wywrotowców 
— głosi komunikat — stawiły opór po­
licji. W rezultacie kilka osób zostało 
zabitych, a wiele odniosło rany.

Lot mjr. Ziembińskiego
Bukareszt (PAT). Major Ziem­

biński na awjonetce szkolnej w dro­
dze powrotnej z Egiptu wylądował 
wczoraj zrana po przelocie nad Sof ją w 
Bukareszcie. O godz. 11 zrana lotnik 
polski wystartował do Czerniowiec, 
gdzie zatrzymał się krótko wieczorem 
we Lwowie, a dziś z rana będzie w 
Warszawie.

SE»®»
Kolarstwo

Trzeci etap wyścigu dookoła Rumunii
(160 km) wygrał Jugosłowianin Gragac 
5 g. 38:10. Daniel był czwarty, mając czas 
5 g. 52:17. W klasyfikacji indyw. prowa­
dzi Gragac 18 g. 29:05. Daniel z łącznym 
czasem 18 g. 43:35 jest trzeci. (Pat)

Lotnictwo
Szkolny kurs lotów Szybowcowych za 

holem rozpoczęty został na lotnisku w 
Ławicy. W kursie bierze udział kilku­
nastu pilotów i pilotek ze wszystkich 
dzielnic Polski oraz jeden obywatel Fin- 
łandji. Szybowiec jest holowany przez 
samolot typu ,,R. W. D. 8“, który pilotują 
p. Wanda Modlibowska oraz p. sierżant 
Michalak, instruktor Aeroklubu Poznań­
skiego. Kurs potrwa do 15 września.

(wz.)
W Rezmiechowe) członkini Aeroklubu

Poznańskiego, Krystyna Ganowiczówna, 
•wykonała pierwszy polski, a zarazem i 
światowy lot żaglowy na szybowcu w no­
cy. Lądowanie odbyło się na linji świetl­
nej.

Ogółem Ganowiczówna utrzymała się 
w powietrzu, na szybowcu typu „Komar“, 
5 godzin i 40 minut, w tem około 2 godzi­
ny lotu nocnego. Pilotka w tym czasie 
osiągnęła wysokość 950 metrów ponad 
linję startu, (wz.)

Lekka atletyka
Start lekkoatletów amerykańskich w

Polsce wobec 5 tys. publiczności w pierw­
szym dniu nie przyniósł specjalnych sen- 
sacyj, szczególnie wobec rozmokłej bieżni 
przez padający w czasie zawodów deszcz. 
Jedynie na ilb m płotki Niemiec uzyskał 
nowy rekord Polski z czasem 15.3, bijąc 
niespodziewanie Amerykanina Rushfor- 
tha. Również w sztafecie 4X100 m „Le­
gja“ pokonała sztafetę amerykańską. W 
innych konkurencjach zwyciężyli Amery­
kanie. uzyskując naogól przeciętne wyni­
ki. Oczekiwany z największem zaintere­
sowaniem bieg 800 m, na którym to dy­
stansie miał się odbyć pojedynek między 
Amerykaninem Robinsonem, który w ro­
ku bieżącym uzyskał najlepszy czas na 
świecie oraz mistrzem Polski Kucharskim 
został przełożony na czwartek z powodu

złego stanu bieżni. Wyniki przedstawia­
ją się następująco: 110 m pł.: 1)
(Sok. Lw.) 15.3, 2) Rushforth (A.) 1!j-L 100 
m: 1) Anderson (A.) 11, 2) Krawczyk (Le„.
W) 11.2; 400 m: 1) Anderson (A.) olń. 
Zawieja (W.) 51.8; kula: 1) Dunn (A.) lo.L,
2) Tilgner (Sok. Pozn.) 14.o2, 3) Siedlecki 
(Leg. W.) 13.84; mtot: 1) Dreyer (A.) oO.bb,
2) Kartasiński (Ostrowiec) 32.52; tycm:
1) Mauger (Am.) 3,90, 2) Sznajder (1 og.- 
Kat.) 3.80. Bieżnia oraz nieodpowiednia 
tyczka uniemożliwiły Sznajdrowi uzyska­
nie wyższej wysokości. 5 000 m: 1) Non 
(Leg W.) 15:18, 2) Fiąłka (Crac.) lo.36, .») 
Wiśniewski 15:454. 4X100 m: 1) „Legja' 
44.1. 2) Amerykanie 44.3. (c.)

Kongres międzynarodowego związku 
w Berlinie odbył się pod przewodnictwem 
prezesa Ekstroma, przy udziale delega­
tów Francji, Anglji. Włoch, Węgier, Szwe- 
cii, Japonji i Niemiec. Uznano jako prze­
pisowy niemiecki typ płotków, przyjęto 
na członka Albanję oraz postanowiono ro­
zesłać do europejskich związków państwo­
wych ankietę w sprawie odbywania mi­
strzostw Europy corocznie z wyjątkiem 
lat olimpijskich.

Piłka wodna
Rozgrywki o mistrzostwo okręgu po­

znańskiego w III klasie zgromadziły czte­
ry drużyny: „AZS“ III, „PTP“ DI, „Linję 
III i IV. Mistrzostwa wykazały, że w trze­
cich drużynach istnieje niezły materjal na 
piłkarzy. Niestety mistrzostwa późno roz­
pisane 'spowodowały, że drużyny wystąpiły 
do rozgrywek albo zupełnie bez treningu, 
albo też trenowały na kilka dni przed me­
czem. Poza tem rozgrywki odbyły się w 
jednej serji, przez co nie dają one pełnego 
obrazu sił w tej klasie „narybku“. O wy­
równanej klasie świadczy, że trzy drużyny 
zd-obyły po 4 punkty i jedynie lepszym sto­
sunkiem bramek pierwsze miejsce zdoby­
ła „Unja“ III (11:2) przed ,AZS ‘ III (9:2, 3. 
„PTP“ III (5:3), 4. „Unja“ IV 0 p. dĄ9)- 
niki meczy były następujące: „Unja Ul i 
„PTP" III 2:1, „AZS“ HI i „Un.m IV 8.0, 
„AZS“ III i ,Unja“ III 1:0, „PTP III I 
nja“ IV 2:1, „Unja“ III i „Unja“ IV 9.0, 
PTP" III i „AZS“ III 2:0. Również w tej 

klasie z małemi wyjątkami, nie dopisało 
sędziowanie. (wz)

Pływanie
Czwarty start zawodników węgierskich

odbył się w środę w Katowicach. Zawo­
dy wywołały wielkie zainteresowanie. — 
Nowy rekord Polski ustaliła Jarkuliszów- 
na na 200 m klas. Niespodzianką był 
dwucyfrowy wynik meczu piłki wodnej 
tem bardziej, że Węgrzy w Krakowie uzy­
skali z kombinowaną drużyną krakowsko- 
śląską wynik remisowy 1:1. Wyniki u- 
zyskano następujące: 100 m dow. pan: 1) 
Dawidowiczówna (Bielsko) 1:24.4, 2) Kan- 
dlówna (B.); 100 m dow.: 1) Csik (W.) 
1:00.6, 2) Szekely (W.) 1:03, 3) Bansz (Kat) 
1:09; 200 m klas.: 1) Csik (W.) 2:58.5, 2) 
Heidrich (Siem.) 3:03.2; 100 m wznak: 1) 
Karliczek (Kat.) 1:16.4, 2) Lenkwary (W.) 
1:17; piłka wodna: „BAEC.“ (W.) i „EKS. 
(K.) 12:1 (5:0).

Kawję na ławą (92)

„Pić albo nie pić?* — oto jest 
(pytanie.

Odpowiesz oczywiście: „Pić!“ mój panie. 
Lecz dokąd, pójść? ta kwestja się

[wyłania;
Bo nie wiesz, idąc z druhem wzdłuż 

[Poznania,
Gdzie wdepnąć — może dk> Kantoro- 

[wicza ?
Luib do „Zagłoby“? Czy do Kaspro- 

Iw icza ?
Wolisz do „Matki“? Czy wolisz do 

[„Ciotki“?
Czy do Kubinki na wódę i szprotki ? 
Gzy „pod Bachusa“? Czy raczej „pod

[„Strzechę“?
Czy dto Jóźwiaka ? A może „pod 

[Wiechę“?
„Continental“? — „Hungaria“? — 

[„Esplanada“?
„Mieszczańska“? — „Wielkomiejska“?

[------ Trudna rada
I trudny wybór... Może do „Kropelki“? 
Jest jeszcze „Pałac“ — piękny, pusty,

[wielki...
Tam przy bilardzie wódą się podlewa 
Poezji naszej wawrzynowe drzewa...
„Pić — albo nie pić?“ — to nie jest 

[pytanie,
Lecz nie -wiem, g di z i e to zrobić, dirogi

[panie!
■ ARTUR MARJA.
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Z gór, w których nie leje...
Żegiestów - Zdrój, 

27 sierpnia.
Na dobry numer postawili ci, którzy 

obrali sobie Żegiestów za cel wakacyj 
czy kuracji. Podczas gdy zewsząd nad­
chodziły o -pogodzie wieści niemal hio- 
bowe, gdy w sąsiednich Pieninach nie 
zamykały się upusty niebieskie — tu­
taj żyliśmy w słońcu i cieple. Parę dni 
deszczowych przyszło jakby dk. arty­
stycznego kontrastu, aby przybysze 
zorjentowali się, jakby tu być mogło, 
gdyby było tak jak gdzieindziej. Ale na 
tem zestawieniu się skończyło

To też sezon główny zakończył się 
bodajże przewyżką liczebną nad ze­
szłorocznym, jesienny zaś odpowie swo­
jej ustalonej renomie pogody, wygody 
i taniości. Nie znaczy to, aby Żegie­
stów był wogóle drogi — można się tu­
taj urządzić za każdą cenę. Już za 8 
złotych dziennie można mieć w luksu­
sowym Domu Zdrojowym pokój z kom- 
pletnem utrzymaniem (czterokrotne 
posiłki dziennej. W innych domach 
zakładowych i w pensjonatach prywat­
nych można oczywiście mieć o wiele 
tańszy pobyt. Na jesień zaś zniżają się 
i kąpiele o 40 procent (już od 21 sierp­
nia), a powrót daje kolej za 50 procent 
normalnej taryfy.

To też Żegiestów nie pustoszeje te­
raz tak raptownie, jak wiele innych 
zdrojowisk. Przeciwnie. Każdym po­
ciągiem przybywają nowi goście, zwy­
kle bywalcy tego cudownego zakątka, 
którzy wiedzą, jak słoneczną, wonną i 
przyjazną jest żegiestowska jesień. Na 
prześlicznych spacerach spotyka się 
mnóstwo amatorów pięknego uroczego 
pejzażu; łazienki z cudotwórczą dla 
serca, musującą jak szampan wodą ma­
ją licznych gości; przy smacznej „An- 
dzi“ ludzie gromadkami zapijają zim­
ny, perlisty napój. A niedługo lasy 
zaczną grać różnemi kolorami jesien­
nych liści, Poprad będz-ie się palił o 
zachodzie coraz mocniej, i tak powoli 
przesunie się Żegiestów w swoją pu­
szystą, bielutką zimę i zostanie rajem 
dla narciarzy, nie przestając być uzdro­
wiskiem dla cierpiących i pragnących 
wypoczynku.

Teraz radujemy się przejrzystem po­
wietrzem i niebem bez jednej chmurki 
— i tak będzie, jak się zdaje, na czas 
dłuższy. Mówiłem, iż Żegiestów nie 
-przyciąga deszczu tak, jak inne miej­
scowości podgórskie i górskie. Ale te­
goroczna pogoda jednak zaskoczyła 
wszystkich swoją stałością. „Starzy 
ludzie“ — ci specjaliści od dziwowania 
się i narzekania — otóż starzy ludzie 
powiadali nawet, że takie ustawiczne 
słońce i ciepło wygląda im trochę nie­
samowicie. Kiwali głowami, niektórzy 
nawet wróżyli z tego powodu różne 
katastrofy, np. rychły wybuch wojny z 
Abisynją. Dopiero parę dni lekkiego 
deszczu zdjęło im kamień z serca i uci­
szyło złowrogie przepowiednie, teraz 
zaś poddali się biedacy losowi i prze­

stali jęczeć na zapas, pocieszając się 
tem, że co parę dni słychać od południa 
grzmoty, widać przeciągające chmury 
i najwidoczniej gdzieś tam huczą bu­
rze, Więc chociaż do nas ani zlewa, 
ani wicher nie dociera, jednak porzą­
dek natury nie został zburzony — a

Świątynia szyntojska w Tokjo. (Do korespondencji pt. „Z Krainy Wschodzącego 
Słońca" w nr. 392).

Konserwy do Paragwaju
Warszawa. (Tel. wł.). Ekspor­

terzy wyrobów mięsnych wysłali pier­
wszy transport konserw mięsnych, wy­
rabianych w Polsce, do Paragwaju, 
gdzie istnieje możność uzyskania sta­
łych odbiorców na nasze wyroby, (w)

Lombard i bieda warszawska
Warszawa. (Tel. wi.) Według o- 

statnich zestawień za okres roczny od
1 kwietnia 1933 r. do 1 kwietnia 1934 r. 
lombard miejski przyjął w swej cen­
trali na ratuszu oraz w filji (przy ulicy 
Złotej) ogółem 64 092 różnych przed­
miotów pod zastaw, wydając na zasta­
wione przedmioty pożyczek w sumie
2 434,358 zł 40 gr.

Największą ilość pożyczek udzielo­
no w wysokości do 30 zł, gdyż 29,053 
na sumę 579.337 zł 40 gr; pożyczek do 
10 zł wydano 17.014 na sumę 137.195 zł, 
do 50 zł 8.329 na sumę 347.293 zł, do 100 
zł 6.183 na 463.074 zł itp.

Pożyczki do wysokości 50 zł wyno­
siły 84.87 proc, wszystkich wydanych 
pożyczek. Przeciętna wysokość wyda­
nej pożyczki, w stosunku do zastawu 
wahała się od 64 do 71 proc.

Liczba zastawionych przedmiotów, 
oraz sumy wypożyczone świadczą o u- 
padku gospodarczym wśród szerokich 
mas nietylko rzeszy pracującej, lecz 
głównie zubożałej dziś inteligencji.

tem się •właśnie staruszkowie kłopotali.
Żal będzie stąd wyjeżdżać. Wsiada­

jąc do wagonu, goście jeszcze raz obej­
mują wzrokiem przepiękne, lesiste gó­
ry, jakby chcieli ich obraz na zawsze 
w źrenicy utrwalić. Niema chyba ta­
kiego, kto by sobie nie przyrzekał, że 
za rok postawi się na głowie, aby znów 
przyjechać na wypoczynek, radość ży­
cia i zdrdowie. W. N.

Egzekucje berlińskie
Berlin. (PAT.) Skazany przez 

sąd w dniu 14 czerwca na śmierć za 
zdradę tajemnic wojskowych Wilhelm 
Mueller-Heinecke został wczoraj rano 
stracony.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Mała mateczka". Ma ta komedia jakieś 
refleksy chaplinowskie, choćby w zesta­
wieniu momentów humorystycznych ze 
scenami o rzewnym, wzruszającym'nastro­
ju. Sam zresztą konflikt trochę przypomi­
na w charakterze filmy Chaplina. Pensjo- 
nareczka. w która całe otoczenie wmawia, 
że jest matką znalezionego na ulicy dziec­
ka, dziewczyna, nie mająca pojęcia o ży­
ciu, a biorąca na siebie ciężar wychowy­
wania obcego dziecka, jest jednocześnie 
postacią humorystyczną i patetycznie bo­
haterską. Taka oboczność komizmu i 
sentymentu nadaje filmowi pewną głębię, 
wyróżnia go bardzo dodatnio z całego sze­
regu pustych, płaskich komedyjek. Za­
aranżowany po reżysersku znakomicie, 
wycienionwany subtelnie, bez śliskich do­
wcipów i dwuznaczników, pogodny i przy­
jemny, film zasługuje na wysoką kwalifi­
kację zarówno pod względem artystycz­
nym, jak treściowym. Kreacja Franciszki 
Gaal, jako „małei mateczki", prześciga 
wszystkie dotychczasowe jej role, w któ­
rych polubiliśmy tę sympatyczną, pełną 
nieodpartego czaru artystkę. „Mała ma­
teczka" dotychczasową popularność „Csi- 
bi", „Piotrusia" i w. in. utrwala i powięk­
sza. Słowem film wart jest obejrzenia.

Spędza się na nim przemiłe godziny
W nadprogramie interesujący tygodni* 

PAT-a przynosi m. in. ciekawe zdjęcia - 
„Tygodnia gór", (ver.) 1

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film ajv 
gielski p. Ł „Siostra Marta jest szpiegiem? 
Film ten odznacza się świetnie zrobić 
nym dubbingiem. Conrad Veidt MadelcŁ 
ne Carrol, Herbert Marshall mówią Úk 
polsku, i nie odczuwa się, że to ktoś binv 
za nich mówi. Film zrobiono starannie i 
z dobrym smakiem. Madeleine Carrol w 
roli patrjotki belgijskiej, siostry Marty 
uprawiającej szpiegostwo w zajętej przez 
Niemców Belgji na rzecz aliantów iP«t 
świetna. Conrad Veidt, jako niemiecki 
komendant, jest interesujący. (Sza.)

Kino „Tęcza-ŁazaPz“ wyświetla fi]m „ 
tyt. „Platynowa blondynka". Jest to ie 
den z tych licznych filmów amerykań 
skich, które w nie najjaśniejszych barí 
wach przedstawiają współczesna (a 
że już wczorajszą?) obyczajowość amerv 
kańską. Wbrew intencjom twórców teso 
filmu dla „Platynowej blondynki" nie mo 
żerny mieć bardzo dużo sympatji. Tech' 
nicznie film jest wykończony bardzo sta' 
rannie: Jena Harlow („platynowa blon­
dynka1) jako aktorka jest poprawna.

Kino „Corso“ wyświetla film p'odVvf 
„Biały upiór" — należący do serji t 
filmów niesamowitych z Belą Lugosi w 
rodzaju „Księcia Draculi", .Mumii1 
„Frankensteina“. Wszystko jest tutaj tak 
obliczone, by filmowi dać iak najwięcej 
efektów grozy. Do osiągnięcia efektu wal 
nie przyczynia się dobra maska mimiczna 
Beli Lugosi. ' '

W nadprogramie w swoim rodzaju nie 
zły film detektyw-no-kryminalny z Eddie 
Polo p. t. „Śladami przestępcy", (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 28. 8. 19SS r.

Dewizy
trans. sprzed. kup.

Belgja 89,07 89,30 88,84Berlin 212,60 213,60 211,60Holandja 358,00 358,90 357,10Kopenhaga 117,30 117,85 116,85Londyn 36,27 26,40 26,14Nowy Jork kabel 5,28 5,31 5,25Paryż 34.98M 35,07 34,90Oslo 132’00 142,(5 131,35
Praga 21,95 22,00 21,90
Sztokholm 135,40 136,05 134,75
Szwaj car ja 172,67 173,10 17?0i

Tendencja utrzymana.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% poż. budowlana , a a s 41,004% poż. inwestycyjna , H 8 3 • 109,00
5% poż. konwersyjna , , « K 3 a 67,106% poi. dolarowa , . ¡ a 3 B B 81,00
4% poż. premj. dolarowa 3 fi a » 53,007% poż. stabilizacyjna , a I b a 68,75

Tendencja słabsza.

Bank Polski . . , « B 3 92,50
Warszawski cukier 3 fi X 1 fi 34,75
Węgiel , , , , , 8 a 8 S fi a 11,25
Lilpop » . , , , 8 a S 1 fi 9,10
Norblin , ■ 9 , , B i 9 a 1 3 33,00
Ostrowiec s 9 i , 8 « « 3 8 0 15.00
Starachowice s s i 8 Z a o 34,25

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia I reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowa 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. •■= 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

t. DOMY-PABCELE

Willę
Poznaniu z ewtl. niezawygokiem 
obciążeniem hipotecznem kupię 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 428

Dom
składem, nadający na bławaty 
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 427

BIT7. SPRZEDAŻE

Na nowy rok szkolny 
polecani:

fartuszki. kołnierzyki, pończo­
chy. bieliznę, pulowery, kami­
zelki, czapki i berety.

Wielki wybór
Ceny niskie

L. Szłapczyński, Poznań, 
Stary Rynek 89.

dr 3692 '

Futra najmodniejsze 
eleganckie

solidnie wykonane tylko u 
Marjana Plawińskiego

Poznań, plac Nowomiejski 6a, 
Kok założenia 1910. Dogodne wa­
runki spłaty, ceny przystępne, — 
Reperacje i przeróbki.

Pr 4 962-56.20

Skład
towarów krótkich mieszkaniem 
z powodu śmierci, potrzeba 3 400 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 35 712

Drogerję
korzystnie położoną1 sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 3S 585

Urządzenie
składowe nadające się na każdą 
branże korzystnie sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 391

Kolon j alkę
pewna egzystencja, magiel, mie­
szkanie, 3.500 sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 35 434

KlllOFATWY
na eksport po najwyższych cenach dziennych kupuje

AKRA, Leszno Wlkp., telefon 71.
nr 14040

Maszynę do kawy
parzenia „Express", Hamburg 
Altona, 10 litr., mało używany — 
sprzedam. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 800

Skład
nabiału mieszkaniem dobrze pro­
sperujący, cena 600, dzierżawa 60 
powód familijny. Adres Kurjer 
Poznański zdg 35 464

Okazja
duże kryształowe lustro i kilka 
elektrycznych lamp do gabinetu i 
stołowego pokoju sprzedam tanio 
ul. Pierackiego 14 m. 5.

zd g 35 780

I
23 ROZMAITE

Pończochy „ skarpetki
dobre tanio tylko w firmie 

„Haftoplis**
Stary Rynek 6. (Wiankowa).

Pr 4567-29 9
Jąkania

oraz wszelkich wad językowych 
jak seplenienie, bełkot,, nieczyste 
wymawianie liter oducza rady­
kalnie raz na zawsze. Dużo po­
dziękowań t świadectw. Lange- 
Wnukowski. pedagog wymowy. 
Dąbrowskiegt 34, m! 15. Dom 
ogrodowy 5—7 pof poi. zdg 35 325

26. SZUFA POSADY
— ........miii............ na—„

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kulących posady w tej rubryce 
obliczamy oo jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Panienka
zwinna, uczciwa., pracowita szu­
ka obsługi gości, pomocy bufecie 
lub składzie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 35 664

Panienka
pośzukuje posady do samotnej 
osoby mb posługi. Zgłoszenia Ku- 
rjef Pózn, zdg 35/669

Panienka
szuka posady do wszystkiego. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 35 670

Panienka
szuka posady do dzieci, lekkich 
prąc domowych. Zgłoszenia Ku­
rjer Pozn. zdg 35 672

Praczka
zawodowa, nawskroś. uczciwa "T 
szuka prania. 2.50 dziennie- (,r 
ty Kurjer Pozn. zdg 3o 5a» —.

Dziewczyna
uczciwa pracowita szuka 
Oferty Kurjer Pozn. zdg

Ekspedjentka .
rzeźnicka prowincji PO^Sr zaraz posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 ?56_

Ogrodnik .
szuka posady .stróża z
ni om najchętniej w T° ołj)
Oferty Kurjer Pozn. zdg 3«»»

Potrzebny korepetyio’
do 5 dzieci wieku 8 “ A?-lat(nate- 
magana łacina, trancuskSy- 
rnatyka. ZgłoszeniaT,i>s.opb‘^kjeeo 
dow. Ławica ul. .Dab- (,J2
309 naprzeciw lotniska. za, »

Co futro to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter  co ubranie - to Edmund Rychter Poznań, ostrów wieikop.

D r. a rl o ł- o 11 a mrasi.ąc wraesień 1935 roku za oba wydania rs.rem w Poznaniu 
X iZcUplala w ekspedycji zł 8,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem de
-----------------------------domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę peaa Poznaniem
miesięcznie zł 4,14, kwartalnie z! 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarozonyrsh numerów luib odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną cedzienną 
Telefony -do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

Ogł
rltTwy^xa^i

teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. k?żde dafsze słowo iFgr. Za różnice miedw 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada- 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjai poświęcony danej uroczystości. 
świi « i nocą tylko 14-/6, 3o-24 i 40-72. p. k. O. Poznań nr. 20014»

OSzema ®'łamowej 25 gr„ na stronie 4-łamowej przy końcu
czwartej (lub piątej) 100 gr
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